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brani 30 maja br. posłowie z! 
czym Izba wybrała Czesława

Nowo wybrany parlament rozpoczął pracą
marszałkiem Sejmu • E. Ochab — przewodniczącym

Rady ^ańsiwa prezesem Rady Ministrów

24 hm. na pierwszym posiedzeniu Sejmu IV kadencji wy-

Studenci algierscy 
ośrodkiem opozycji

Korferencja afro - azjatycka 
nie odlkędzie się m ustalonym terminie

W czwartek, w godzinach przedpołudniowych panował w 
Algierze względny spokój, aczkolwiek utrzymuje się nadal 
napięta sytuacja. Coraz liczniejsze informacje mówią o na­
rastającym ruchu opozycyjnym przeciwko Radzie Rewolu­
cyjnej, zwłaszcza wśród młodzieży uniwersyteckiej. Maleją 
szanse odbycia konferencji afrykańsko-azjatyckiej w prze­
widzianym terminie.

Opierając się na wydarze­
niach z ostatnich dni koła 
dziennikarskie zwracają uwa­
gę na pewną symptomatyczną 
prawidłowość w ewolucji sy­
tuacji. Każdego wieczoru od­
bywają się w stolicy Algierii 
demonstracje probenbellow- 
skie, po czym w godzinach 
porannych i wczesnego popo­
łudnia życie powraca pozornie 
do normy. W czwartek rano w 
Algierze panował względny 
spokój. Połączenia telefonicz­
ne z krajem były przerwane. 
Powtarzają się wiadomości na 
temat bardzo napiętej sytua­
cji w Annabie, która ;est od­
cięta od świata. Według po­
głosek, dokonano w tym mie­
ście setek aresztowań.

. Komitet Wykonawczy Ogól­
nokrajowego Związku Stu­
dentów Algierskich ogłosił de 
kląrację, w której domaga się 
uszanowania legalnych insty­
tucji kraju oraz przestrzega­
nia linii DOlitycznej określo­
nej przez Algierski Front Wy­
zwolenia Narodowego. Komi­
tet żąda natychmiastowego 
zwołania Komitetu Centralne­
go FLN i wvstępuje w obro­
nie Ben Belli.

Studenci algierscy kształcący 
się na Uniwersytecie Bagdadzkim 
potępili zamach stanu dokonany 
przez płk Bumediena i zażądali 
natychmiastowego uwolnienia pre 
zydenta Ben Belli.

Prensa Latina publikuje pełny 
fekst oświadczenia Związku Stu­
dentów Algierskich studiujących 
na Kubie, które stwierdza, że za- 
łnach stanu dokonany przez pik 
Bumediena ma charakter reakcyj 
ny i wojskowy. Ta sama agencja 
publikuje również oświadczenie 
Związku Studentów Afrykańskich 
studiujących na Kubie. Wyraża 
ono niepokój o losy Ben Belli 
stwierdzając, iż zasłużył on na 
szacunek wszystkich ludów wal-

opublikowanej w Paryżu wzy 
wają oni członków przygoto­
wawczego Międzynarodowego 
Komitetu Światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów, 
aby opuścili Algier i zorgani­
zowali w najbliższym czasie 
w innym kraju plenarne po­
siedzenie celem dokonania po 
nownej analizy sytuacji;

Przewrót nie zadowolił nawet 
pewnych przedstawicieli opozycji 
antybenbellowskiej. Oświadczył 
to wyraźnie przebywający obec­
nie w Maroku Mohammed Kudiaf.

Powołując się na wiarygodne 
źródia dyplomatyczne, korespon­
dent Agencji France Presse poda­
je, że bezpośrednio po aresztowa­
niu prezydent Ben Bella przeby­
wał w Adrad (południowa Algie­
ria) skąd przewieziono go do Ta- 
manrasset, gdzie dotąd się znaj­
duje.

Specjalny wysłannik PAP 
•— red. R. Kapuściński poda­
je: w czwartek wieczorem ko­
respondent PAP dowiedział 
się z miarodajnych źródeł, że 
konferencja afro-azjatycka na 
szczycie nie odbędzie się w 
przewidzianym terminie.

Nie wiadomo jeszcze, gdzie 
i kiedy konferencja ' ta się 
odbędzie. Grupy delegatów za 
mówiły już miejsca w samo-
lotach, by najbliższych
dniach opuścić Algier. (PAP)

eząeych o wolność nie 
Afryce, ale i na całym

W Sofii kształcący się 
deaci algierscy, iraccy,

tylko w 
świecie.

tam stu- 
syryjscy,

libańscy, jordańscy i Cypryjczy-
cy zorganizowali 
cyjny przeciwko 
nu> solidaryzując 
iem Ben Bella.

wiec protesta- 
zamachowi sta- 
się z prezyden-

Znamienną uchwałę podjął 
Francuski Związek Młodzieży 
Komunistycznej. W deklaracji

stosunki dyplomatyczne
W czwartek w Sajgonie mi­

nister spraw zagranicznych 
Wietnamu południowego — 
ran Van Do, zakomunikował 

konferencji prasowej, że 
jetnam południowy postano 

zerwać stosunki dynloma- 
yczne z Francją. Tran Van Do 
°^ar^y* rz3d francuski „o u- 
'Jęlanie pomocy bezpośred­

ni lub pośredniej wrogom 
letnamu południowego oraz 
Wywoływanie zamieszania w 

vl ach zbrojnych i wśród lud- 
n°ści Wietnamu”. (PAP)

Sejm dokonał wyboru prze­
wodniczącego Rady Państwa, 
którym został ponownie Ed­
ward Ochab oraz zastępców 
przewodniczącego, sekretarza 
i członków Rady.

Na stanowisko prezesa Rady 
Ministrów Sejm powołał Jó­
zefa Cyrankiewicza i powierzył 
mu misję przedstawienia 
składu Rady Ministrów, Sejm 
powołał również Komisję Man 
datowo-Regulaminową.

Na kilka minut przed godz. 
16 posłowie wypełnili salę po­
siedzeń. Po lewej stronie, 
zgodnie z tradycją zasiedli 
członkowie PZPR, dalej posło­
wie ZSL, SD i bezpartyjni.

W loży dyplomatycznej — 
przedstawiciele szeregu państw 
obcych akredytowani w na­
szym kraju. W loży prasowej 
wszystkie miejsca zajęte przez 
dziennikarzy prasy krajowej, 
radia i telewizji; jest też wielu 
korespondentów zagranicz­
nych.

łożyli uroczyste ślubowanie po 
. Wycecha marszałkiem Sejmu.

Galeria dla publiczności wy 
pełniona do ostatniego miejs 
ca.

Dochodzi godz. 16. Rozbły­
skują światła jupiterów. Na 
sale sejmowy wchodzą i zaj­
mują miejsca w pierwszych 
ławach poselskich członkowie 
kierownictwa Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej z 
Władysławem Gomułką, Ed­
wardem Ochabem, Józefem 
Cyrankiewiczem, Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego z 
Czesławem Wycechem i Stron 
nictwa Demokratycznego ze 
Stanisławem Kulczyńskim.

Wchodząc, członkowie kie­
rownictwa partii i stronnictw 
witają się serdecznie z pos. 
Bolesławem Drobnerem mar- 
szałkiem-seniorem.

Ławy Rady Państwa i rzą­
du pozostają puste.

98.81 procent ważnie oddanych gło od nas niemało, gdyż nam wła-
śów. śnie, Sejmowi IV kadencji, przy-

Poseł Drobner oświadczył da- padnie — wśród innych ważnych 
że dzień 30 maja br. przej- zadań — uchwalić najbliższy Na-

25 bni. - godz. 10.55

Transmisja H 
z Sejmu

Telewizja Polska przepro 
wadzi transmiję bezpośred 
nią z drugiego w IV kaden 
cii posiedzenia Sejmu PRL.

Początek transmisji — o 
godzinie 10,55. (PAP)

. N» ławach poselskich jod leweil
szaiek-semor, 8--letm pos. - — Edward Ochab, Władysław 
lesław Drobner zajmuje miej- Gomułk>r Józef Cyf.nkiewi„; w 
sce na podium prezydialnym •-
i otwiera posiedzenie Izby wy­
głaszając przemówienie inau­
guracyjne.

Otwierając pierwsze posiedzenie

cłrucjim rzędzie poseł Poznania 
— Marian Spychalski i Stefan 

Jedrychowski.

dzie do historii Polski Ludowej
IV kadencji Sejmu, poseł Bole- jako dzień zwycięstwa idei FJN, 
sław Drobner przypomniał, iż w idei, 'wyrażającej zespolenie całe-
kwietniu roku OK FJN go patriotycznie myślącego społe-
przedstawił społeczeństwu współ- egeństwa wokół zadań dalszej bu- 
ny program wyborczy wszystkich dowy socjalizmu, rozwoju i po-
skupionych we Froncie Jedności myślności kraju, jego rosnącego
Narodu organizacji politycznych wkładu w walce o pokój.
i społecznych. Jest to program jv Zjazd PZPR i ostatnio odby-
rozwoju i rozkwitu naszego kra- te III Plenum KC Partii nakre- 
ju, jego gospodarki i kultury, pro ślUy drogę dalszego rozwoju de-

niepodległości bezpieczeństwa
gram pokoju między narodami,

Największy 
kontrakt targowy

Polski, przyjaźni i jedności brat­
nich narodów socjalistycznych.

W wyborach do Sejmu i rad 
narodowych naród polski wypo-

» wiedział
śnie za

się bez mała jednoglo- 
programem wyborczym

Do tali sejmowej wchodzą: I se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu — 
Jan Szydlak, przewodniczący 
Prezydium WRN w Katowicach — 
Jerzy Ziętek, członkowie Biura 
Poltfyczneoo KC PZPR: I sekre-

rodowy Plan Gospodarczy pa lata 
1986—1970.

W zakończeniu poseł Drobner 
powiedział: droga nasza jest słu­
szna i niezawodna. Zatryumfował 
na naszej ziemi humanizm socja­
listyczny, zatryumfowała odwaga 
luńzi mocnych i twardych, za­
tryumfowała idea socjalistyczna. 
Jesteśmy przekonani, że w walce 
o nową Tolskę wytrwamy i wy­
gramy!

Następuje uroczysty moment 
ślubowania poselskiego.

Tekst ślubowania brzmi:
„Ślubuję uroczyście jako poseł 

na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej pracować dla dobra na­
rodu polskiego i pogłębiać jego 
jedność, przyczyniać się do ńnw- 
piania więzi władzy państwowej 
z ludem pracującym miast i wsi, 
czynić wszystko dla utrwalenia 
niepodległości i suwerenności, dla 
pomyślnego, socjalistycznego roz­
woju Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.”

Kolejno według alfabetu po­
słowie, których nazwiska od­
czytuje jedna z najmłodszych 
wiekiem posłanka Zofia Gnę­
bisz wstają z miejsc i wypo­
wiadają słowo: „Ślubuję".

Po ceremonii ślubowania 
zabiera głos pos. Bolesław Po- 
dedworny (ZSL), który w imie­
niu PZPR, ZSL i SD zgłasza 
kandydaturę bos. Czesława 
Wycecha na stanowisko mar­
szałka Sejmu.

Kandydatura Czesława Wy­
cecha została przyjęta okla­
skami. Marszałek-senior za­
rządza głosowanie. Pos. Cze-

Dokończenie na str. 2

Gośde-transakcje-spottah
Wczoraj przybyły na tereny targowe kolejne oficjalne de­

legacje, w celu zapoznania się z ekspozycją w interesują­
cych je dziedzinach. W skład delegacji Komitetu Organiza­
cji Współpracy Kolei, mającego swoją stalą siedzibę w War­
szawie, wchodzą przedstawiciele Chińskiej Republiki Ludo­
wej, CSRS, Mongolii, NRD, Polski, Węgier i ZSRR. Na czele 
tej grupy gości targowych stoi przewodniczący Komitetu —
Henryk Drążkiewicz.
MTP zwiedzała także wczo­

raj delegacja Czechosłowac­
kiej Izby Handlowej, w oso­
bach Ladislva Vesely i Josefa 
Sedy. Przybyła ona na zapro­
szenie Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego.

Przebywająca w Polsce de­
legacja belgijskiej federacji 
Żw. Zawodowych (FGTB) za- 
ooznaje się obecnie z naszym 
krajem. W czwartek przyby­
ła do Poznania i na MTP, 
cześć tej delegacji z zastępcą 
sekretarza FGTB — George- 
sem Gogne. Gościom towarzy 
szy sekretarz CRZZ — Kazi­
mierz Nowicki i główny in­
spektor orscy — Zdzisław 
Wierzbicki. Związkowcy bel­
gijscy przebywała w Polsce 
na zaproszenie CRZZ.

5 000 WAGONÓW!
Czwartek upamiętnił się pod 

pisaniem, największego na o- 
becnych . MTP, kontraktu o 
sprzedaż polskich wyrobów. 
Miedzy radziecką centrala Ma 
szinoimport, a polska Kol- 
mex, zawarto porozumienie 0 
dostawach do ZSRR wagonów 
towarowych różnych typów 
jak: towarowe, samowyładow

eze i specjalne cysterny. Na 
tej podstawie wyeksportujemy 
w roku przyszłym około 5 000

Dokończenie na str. 2

26 lim. w Poznaniu

Krajowa narada 
redaktorów 

prasy zakładowej
Dzisiaj w Klubie Fabrycz­

nym HCP rozpoczęły się 2- 
dniowe obrady redaktorów 
prasy zakładowej poświęcone 
sprawom nowoczesności pro­
dukcji, eksportu i kooperacji 
przemysłowej. Organizatorem 
narady jest zespół prasowy 
CRZZ, a gospodarzem: Zakła­
dy H. Cegielski.

W programie narady prze­
widziane są m. in.: ocena tema 
tyki nowoczesności produk­
cji na łamach trzech poznań­
skich gazet zakładowych: „Na 
szej Trybuny” (HCP), „Pome- 
towca” i „Stomilowca” oraz 
konferencja nrasowa w dyrek 
cji MTP. (pch)

FJN. W wyborach do Sejmu wzię 
ło udział 96,62 procent wyborców, 
na listy kandydatów FJN oddano

łarz KW w Katowicach Ed-
ward Gierek i Marszałek Polski 

— Marian Spychalski.
CAF — Photofai:

0d dzisiaj wakacje

We wszystkich szkołach
po d ś t a w o w y c h 
Poznania i 
twa odbyło

i średnich 
wojewoda - 

się wczo-
raj uroczyste , zakończenie 
roku szkolnego 1964'65. Od­
świętnie ubrani uczniowie 
ze wzruszeniem żegnali 
swoich wychowawców i 
nauczycieli. Pedagodzy o- 
trzymali od wychowanków 
sporo kwiatów oraz przy­
rzeczenie poprawy w roku 
następnym.

W roku szkolnym 1964'65 
uczęszczało do szkół pod­
stawowych pojmania około 
59 730 uczniów, a w wo­
jewództwie —ponad 355 060. 
Ponadto w szkołach śred­
nich (licea ogólnokształcą­
ce, technika i szkoły za- 
wodowe dla młodzieży) 
uczyło się w Poznaniu bli­
sko 27 000 uczniów. W wo­
jewództwie rok szkolny za­
kończyło wczoraj w szko­
łach średnich około 48 470 
młodzieży. Od dzisiaj za­
tem rozpoczął się dla ucz­
niów okres wakacyjny. 
Sporo spośród nich spędzi 
wakacje na koloniach i obo 
zach. a część na wczasach 
w mieście lub półkoloniach.

Dokończenie na str. 4

mokracji socjalistycznej w na- 
stym kraju. Nakreśliły drogę dal­
szego, Coraz skuteczniejszego wy­
korzystywania przez Sejm i jego 
organa ich konstytucyjnych u- 
prawnień.

Od nas samych zależy teraz, o- 
bywatele posłowie, na ile odpo­
wiemy zaufaniu, okazanemu nam

P. Jaroszewicz udał się 
na posiedzenie RWPG

Zastępca członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, wlcepre 
zes Rady Ministrów — Piotr
Jaroszewicz udał się w czwar

przez: wyborców. Oczekują oni .

tek do Leningradu na rozpo­
czynające się 25 bm. XVIII 
posiedzenie Komitetu Wyko- 
ńawcąggp Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. (PAP)

Inauguracyjne zebrania 
klubów poselskich PZPR, ZSL i SD

W czwartek w godzinach przedpołudniowych odbyły się 
pierwsze w IV’ kadencji Sejmu posiedzenia klubów posel­
skich PZPR, ZSL, SD.
Posiedzeniu Klubu Posel­

skiego PZPR przewodniczył I 
sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka. W prezydium 
obrad zasiedli również Józef 
Cyrankiewicz, Edward Gierek, 
Stefan Jędrychowski, Zenon 
Kliszko, Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, Edward Ochab, Marian 
Spychalski.

Posiedzenie otworzył Wła­
dysław Gomułka, który w 
imieniu Komitetu Centralne­
go przywitał serdecznie po­
słów PZPR, jak również tych 
bezpartyjnych posłów, którzy 
p .stanowili skui ić się przy 
Klubie Poselskim Partii. Wła­
dysław Gomułka podkreślił, 
że posłowie zobowiązani są do 
rzetelnej i aktywnej pracy

nad realizacją zadań, wynika­
jących z programu wyborcze­
go Frontu Jedności Narodu i 
uchwał KC Partii. Wyraził 
przekonanie, że posłowie kon 
kretną pracą potwierdzą, iż 
godni są zaufania, jakim ob­
darzyło ich społeczeństwo,

Dokończenie na str 2

Jak podaje PIHM — w dniu 25 
bm. przewiduje się zachmurzenie 
niewielkie i umiarkowane, w czę-
ści północnej zachmurzenie prze;
ściowo większe

J-
z możliwością

przelotnych opadów. Skłonność do 
lokalnych burz. Temperatura ma­
ksymalna od 22 st. nad morzem 
do 28 st. na południu. Wiatry sła­
be i umiarkowane. (PAP)



Nowo wybrany parlament rozpocza
Dokończenie ze str. 1 

sław Wycech został wybrany 
marszałkiem Sejmu jedno­
myślnie.

Pos. Bolesław Drobner pro­
si marszałka Czesława Wyce- 
cha o objęcie przewodnictwa 
obrad.

Nowo wybrany marszałek 
Sejmu wygłosił następnie 
przemówienie.

Na wstępie Czesław Wycech 
serdecznie podziękował za okaza* 
nc mu zaufanie i wybór.

Cz. Wycech podkreślił m. in. ro­
lę Sejmu w Polsce i stwierdził, że 
Sejmowi IV kadencji przypada 
szczególne zadanie — dalszego roz 
woju, pogłębienia usprawnienia 
naszego ludowego parlamentaryz­
mu. Zadanie to określa konstytu­
cja, nakładając na Sejm obowią­
zek uchwalania ustaw i sprawo­
wania kontroli państwowej.

Informowanie wyborców przez 
posłów o pracy Sejmu — ciągnął 
dalej mówca — oświetlanie kie­
runku rozwoju Polski Ludowej, 
polityki partii i stronnictw soju­
szniczych, ma doniosłe znaczenie 
dla ponoszenia świadomości ideo- 
wo-pelitycznej społeczeństwa i 
rozwijania jego aktywności wokół 
konkretnych poczynań w’ środowi­
skach i zakładach pracy.

Szczególnie doniosłą rolę mają 
tu do spełnienia Wojewódzkie Ze­
społy Poselskie, ściśle związane 
z wojewódzkimi ogniwami FJN, 
zespalające w jedną całość inte­
resy i potrzeby terenowe z inte­
resami ogólnonarodowymi.

Sejm IV kadencji będzie konty­
nuował współpracę z parlamenta­
mi innych krajów, co posiada du­
że znaczenie dla realizacji poko­
jowej polityki PRL.

Cz. Wycech wyraził przekona­
nie, że w toku realizacji zadań 
Sejmu rozwinie się w nim współ­
praca między wszystkimi posłami, 
tak zrzeszonymi w klubach posel­
skich, jak i bezpartyjnymi — pra­
ca nad dalszym rozwojem kraju.

Jestem głęboko przeświadczony 
— powiedział w zakończeniu Mar­
szałek Sejmu — że obecny Sejm, 
podobnie jak poprzedni, będzie 
harmonijnie współpracował z Ra­
dą Państwa, z Najwyższą Izbą Kon 
troli, z rządem, z poszczególnymi 
resortami w pracy nad dalszym 
rozwojem Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Z kolei Marszalek odczytał 
pismo Prezesa Rady Mini­
strów, w którym rząd składa 
w ręce Sejmu swoje dotych­
czasowe funkcje dla umożli­
wienia zgodnie z Konstytucją 
PRL powołania Rady Mini­
strów przez nowo wybrany 
Sejm.

Sejm przyjął pismo Prezesa 
Rady Ministrów do wiadomo­
ści oraz powierzył rządowi 
dalsze pełnienie obowiązków 
w dotychczasowym składzie 
aż do czasu powołania nowej 
Rady Ministrów.

Izba dokonała następnie wy­
boru dwu wicemarszałków 
Sejmu.

W imieniu Klubu Poselskie­
go PZPR pos. Józef Tejchma 
przedstawił kandydaturę pos. 
Zenona Kliszki do objęcia 
funkcji wicemarszałka Sejmu. 
Mówca podkreślił, że pos. Ze­
non Kliszko, członek Biura 
Politycznego KC PZPR odgry­
wa doniosłą rolę w życiu pań­
stwowym i społeczno-politycz­
nym Polski Ludowej. Zenon 
Kliszko, jako długoletni dzia­
łacz na polu parlamentaryzmu 
polskiego, reprezentując poli­
tykę PZPR jest współtwórcą 
wielkiej roli naszego Sejmu w 
rozwijaniu i utrwalaniu syste­
mu socjalistycznej demokra­
cji.

W imieniu Klubu Poselskie­
go SD pos. Stanisław * Kali­
szewski zgłosił na stanowisko 
wicemarszałka Sejmu kandy­
daturę pos. Jana Karola Wen- 
dego, którego działalność od 
wczesnej młodości związana 
była z postępowym demokra­
tycznym ruchem polskim.

Jan Karol Wende jest współ­
twórcą odrodzonego Stronnic­
twa Demokratycznego, był

Polsko-francuska 
umowa handlowa
W czwartek parafowana zo­

stała w Warszawie, nowa 5- 
letnia umowa handlowa mię­
dzy Polską i Francją.

Nowa umowa już w pierw­
szym roku ważności przewi­
duje bardzo poważny — o po­
nad 30 proc, w porównaniu z 
ub. rokiem — wzrost wzajem­
nych obrotów7. Wartość pol­
sko-francuskiej wymiany han­
dlowej wynosiła w 1964 roku 
— 325 min. zł dew.

Obecna umowa przewiduje 
możliwość szeroko pomyśla­
nej wzajemnej kooperacji 
przemysłowej.
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wieloletnim wiceprzewodni­
czącym jego Centralnego Ko­
mitetu, a obecnie sekretarzem 
generalnym CK. Od zarania 
Polski Ludowej brał aktywny 
udział w pracach naszego Sej­
mu, piastując w ubiegłej ka­
dencji stanowisko wicemar­
szałka.

W głosowaniu — Sejm wy­
brał wicemarszałkami Zenona 
Kliszkę i Jana Karola Wen- 
dego.

W dalszych punktach po­
rządku dziennego — zgłasza­
nie kandydatur do Rady Pań­
stwa i na prezesa Rady Mini­
strów odbyło się łącznie. Pos. 
Władysław Gomułka zgłosił 
kandydaturę Edwarda Ochaba 
na przewodniczącego Rady 
Państwa oraz wniosek w spra­
wcie powołania Józefa Cyran­
kiewicza na stanowisko pre­
miera.

Władysław Gomułka powie­
dział m. in.: Z ramienia Cen­
tralnej Komisji Porozumie­
wawczej trzech partii — Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii 'Ro­
botniczej, Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i Stron 
nictwa Demokratycznego, któ­
re to partie stanowią trzon 
Frontu Jedności Narodu i re­
prezentowane są w Sejmie 
PRL przez kluby poselskie 
PZPR, ZSL i SD — mam za­
szczyt zgłosić Wysokiemu Sej 
mówi kandydaturę na prze­
wodniczącego Rady Państwa 
PRL w osobie posła na Sejm, 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR — Edwarda Ocha­
ba. Kandydatura ta znalazła 
również pełną aprobatę przed 
stawicieli bezpartyjnych kół 
poselskich, z którymi była kon 
suito wana.

Wysoka Izba i całe nasze 
społeczeństwo zna dobrze to­
warzysza Edwarda Ochaba, 
którego Sejm poprzedniej ka­
dencji powołał w maju 1961 r. 
na zastępcę przewodniczącego 
Rady Państwa, a od sierpnia 
1964 r. wybrał na zaszczytne 
stanowisko przewodniczącego 
Rady Państwa. Tow. Fdward 
Ochab, jako wybitny działacz 
robotniczy, przez całe swoje 
życie ofiarnie służył narodowi 
polskiemu i społeczeństwo na 
szego kraju wyraziło mu swe 
zaufanie, wybierając go po­
słem na Sejm wszystkich ka­
dencji. W kwietniu br. Ogól­
nopolski Komitet Frontu Jed­
ności Narodu wybrał go na 
swego przewodniczącego.

Również z upoważnienia' 
Centralnej Komisji Porozumie 
wawczej PZPR, ZSL i SD, w 
związku ze złożeniem przez 
prezesa Rady Ministrów dy­
misji rządu, zgłaszam wnio­
sek, aby Wysoki Sejm powie­
rzył misję tworzenia nowego 
rządu dotychczasowemu pre­
mierowi rządu, posłowi na 
Sejm, członkowi Biura Poli­
tycznego KC PZPR — Józefo­
wi Cyrankiewiczowi. Kandy­
datura ta była również kon­
sultowana z przedstawicielami 
bezpartyjnych kół poselskich 
i spotkała się z ich strony z 
pełną aprobatą.

Wysoki Sejm i nasze społe­
czeństwo dobrze znają wielo­
letnią, ofiarną pracę tow. Jó­
zefa Cyrankiewicza dla dobra 
naszej ludowej Ojczyzny. Re­
prezentowani przeze mnie 
wnioskodawcy, są głęboko 
przeświadczeni, że tow. Józef 
Cyrankiewicz, który nabył du 
że doświadczenie w kierowa­
niu pracami rządu PRL — nie 
będzie i nadal szczędził sił i 
trudu, aby prace rządu były 
jak najbardziej owocne, aby 
pomnożyły socjalistyczny do­
robek naszego kraju i umoc­
niły naszą Ojczyznę — Pol­
skę Ludową.

Wnoszę, aby Wysoki Sejm 
zatwierdził obie, zgłoszone 
przeze mnie kandydatury na 
czołowe stanowiska w naszym 
państwie.

Następnie wicemarszałek 
Wende w imieniu i z upoważ­
nienia klubów poselskich 
PZPR, ZSL i SD zgłosił nastę­
pujące kandydatury do Rady 
Państwa PRL:

Na zastępców przewodniczą­
cego Rady Państwa

► Stanisława Kulczyńskie­
go — profesora, przewodniczą­
cego CK SD, zastępcę prze­
wodniczącego Rady państwa 
ponrzedniei kadencji:

► Oskara I.angego — profe­
sora. członka KC PZPR, za­
stępcę przewodniczącego Rady 
Pąństwa poprzedniej kaden­
cji:

► Ignacego Logę - Sowiń­
skiego — członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod­
niczącego CRZZ. członka Ra­
dy Państwa poprzedniej ka­
dencji;

► Bolesława Podedwornego 
— wiceprezesa NK ZSL, za­
stępcę przewodniczącego Rady 
Państwa poprzedniej kadencji;

Na sekretarza Rady Pań­
stwa Juliana Horodecklego, 
członka. NK ZSL, sekretarza 
Rady Państwa poprzedniej ka­
dencji;

Na członków Rady Państwa:
► Władysława Gomułkę — 

I sekretarza KC PZPR człon­
ka Rady Państwa poprzedniej 
kadencji;

► Kazimierza Banacha — 
sekretarza NK ZSL, członka 
Rady Państwa poprzedniej ka­
dencji;

► Franciszka Gesinga — 
członka Prezydium NK ZSL, 
prezesa Zarządu Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych;

► Mieczysława Klimaszew­
skiego — profesora, rektora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie;

Eugenię Krassow’ską — 
członka Prezydium QK • SD, 
długoletniego podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Szkol­
nictwa Wyższego;

► Romana Nowaka — 
członka KC PZPR przewodni­
czącego Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej, członka 
Rady Państwa poprzedniej ka­
dencji;

► Józefa Ozgę-Michalskiego 
— wiceprzewodniczącego NK 
ZSL, członka Rady Państwa 
poprzedniej kadencji;

► Ryszarda Strzeleckiego — 
Członka Biura Politycznego i 
sekretarza KC PZPR, członka 
Rady Państwa poprzedniej ka­
dencji;

► Władysława Wichę — se­
kretarza KC PZPR;

► Jerzego Zawieyskiego — 
bezpartyjnego, literata, człon­
ka Rady Państwa poprzedniej 
kadencji;

► Jerzego Ziętka — człon­
ka KC PZPR, przewodniczące­
go Prezydium WRN w Kato­
wicach, członka Rady Państwa 
poprzedniej kadencji.

Głosując nad każdą kandy­
daturą oddzielnie, Izba doko­
nała jednomyślnego wyboru 
Rady Państwa w proponowa­
nym składzie.

Na zakończenie — izba do­
konała wyboru Komisji Man- 
datowo-Regulaminowej. Pro­
pozycję jej składu zgłosił pos. 
Wincenty Krasko w imieniu 
i z upoważnienia klubów po­
selskich PZPR, ZSL i SD.

Na tym pierwsze posiedze­
nie Sejmu IV kadencji zostało 
zakończone.

Następne posiedzenie odbę­
dzie się w piątek 25 bm. i roz-

Posiedzenie
Polskiej Grupy Unii 

Międzyparlamentarnej
24 bm. odbyło się pierwsze 

w IV kadencji Sejmu posie­
dzenie Polskiej Grupy Unii 
Międzyparlamentarnej.

Obrady w imieniu ustępu­
jącego zarządu Polskiej Gru­
py Unii Międzyparlamentarnej 
zagaił wicemarszałek Sejmu 
— Jan Karol Wende. Na prze­
wodniczącego posiedzenia wy­
brany został poseł Henryk 
Jabłoński (PZPR).

Polska Grupa Unii Między­
parlamentarnej ukonstytuo­
wała się i powołała w skład 
zarządu posłów: Pawła Dubie­
la (SD), Mieczysława Grada 
(ZSL), Tadeusza Ilczuka 
(ZSL), Jacka Koraszewskiego 
(bęzp.), Henryka Korotyńskie- 
go (PZPR), Adama Krucz­
kowskiego (PZPR), Konstan­
tego Lubieńskiego (bezp. 
„Znak”), Franciszka Sadur- 
skiego (ZSL), Artura Stare- 
wicza (PZPR), Jana Karola 
Wende (SD), Stefana Żółkiew­
skiego (PZPR). (PAP)

G.OS WIELKOPOLSKI reda, 
suje Kolerium. Adres redakcń 
Poznań, ulica Grunwaldzka
Centrala teł. 611-21 łąc™ ws?vst 
kle działy Wydawca: '''znań- 
skie Wydawnictwo Pr^iwe 
RSW ..Prasa”. Druk: Zajady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

I pracę
pocznie się o godz. 11. Na po­
rządku dziennym znajdują się: 
e sprawozdanie komisji 

Mandatowo - Regulaminowej 
w sprawie stwierdzenia waż­
ności wyboru posłów na Sejm;

oświadczenie prezesa Ra­
dy Ministrów w sprawie pro­
ponowanego składu i progra­
mu prac rządu;
0 wybór stałych komisji 

sejmowych. (PAP)

Delegacja 
belgijskiej FGTB 

bawiła w Poznaniu
Na zaproszenie CRZZ przy­

była do Polski pięcioosobowa 
delegacja Belgijskiej Pow­
szechnej Federacji Pracy 
(FGTB). Przewodniczy jej za­
stępca sekretarza generalne­
go tej organizacji — Georges 
Genge. Wczoraj przywódcy 
belgijskiego ruchu robotnicze­
go odwiedzili nasze miasto; 
zostali przyjęci przez przewód 
niczącego Prezydium Rady Na 
rodowej Poznania — Jerzego 
Kusiaka (dyskutowano m. in. 
na temat współpracy zwią­
zków zawodowych z radami). 
Godziny popołudniowe goście 
poświęcili zwiedzaniu MTP.

Dzisiaj przed południem, de 
legację podejmuje załoga i 
kierownictwo Zakładów H. 
Cegielski. Wizyta u Cegiel- 
szczaków połączona jest ze 
zwiedzaniem poszczególnych 
oddziałów przedsiębiorstwa. 
Związkowcom .belgijskim to­
warzyszy z ramienia CRZZ — 
sekretarz Kazimierz Nowicki 
oraz przewodniczący naszej 
WKZZ — Konstanty Golik i 
sekretarz — Edmund Kowal­
ski.

W godzinach popołudnio­
wych goście udali się w dalszą 
podróż do Bydgoszczy, (kj)

Inauguracyjne posiedzenia
ność tę należy wzbogacać, spotka­
nia powinny odbywać się bardziej 
systematycznie, we wszystkich o- 
kręgach.

Dokończenie ze str. 1
O roli klubu i aktualnych 

zadaniach posłów w IV ka­
dencji mówił członek Biura 
Politycznego KC PZPR Zenon 
Kliszko.

Stwierdził on, że do najważniej­
szych zadań stojących przed no­
wym Sejmem należy opracowa­
nie następnego planu 5-letniego 
oraz planu i budżetu na rok przy 
szły. W pracach tych uwzględniać 
się będzie plany alternatywne 
zgłoszone przez załogi.

Ważnym zadaniem Sejmu bę­
dzie zajęcie stanowiska w stosun­
ku do tych wniosków i postula­
tów wyborców, które wymagają 
decyzji na szczeblu centralnym.

Nowy Sejm kontynuować bę­
dzie prace kodyfikacyjne, zwłasz 
cza nad projektem kodeksu kar­
nego.

Mówiąc o pracy Klubu Posel­
skiego PZPR, Z. Kliszko podkre­
ślił znaczenie współdziałania z 
klubami ZSL i SD.

Komisje sejmowe są elementem 
charakterystycznym naszego lu­
dowego parlamentaryzmu — pod­
kreślił następnie mówca — jest to 
ważne forum dla konfrontacji po­
glądów i doskonalenia na tej pod­
stawie projektów ustaw, jak rów­
nież dla praktycznego oddziały­
wania na działalność administra­
cji państwowej.

Wiele uwagi poświęcił Z. Klisz­
ko zadaniom zacieśniania współ­
pracy Sejmu z radami narodowy­
mi. W tej dziedzinie mamy znacz­
ne doświadczenia, które należy 
wykorzystywać i rozwijać.

Organizatorem pracy poselskiej 
w terenie — mówił Z. Kliszko — 
są Wojewódzkie Zespoły Posel­
skie. Dużą rolę w ich działalnoś­
ci odgrywają grupy partyjne. Sy­
stematyczne spotkania posłów z 
wyborcami są doniosłą cechą na­
szego parlamentaryzmu. W mi­
nionej kadencji odbyło się ponad 
33 tys. takich spotkań. Działał-

Czege domaga się 
boński minister obrony?

W czwartek przed połud­
niem, kontynuowano w za- 
chodnioniemieckim Bundesta­
gu debatę w sprawie uchwa­
lenia ustawodawstwa wyjątku 
wego, rozpoczętą w dniu 16 
bm.

Pierwszym mówcą był boń­
ski minister obrony von Has­
sę!, który domagał się od Bun 
destagu uchwalenia całego 
pakietu us+aw wyjątkowych i 
wyposażenia Bundeswehry w 
broń nuklearną. (PAP)

XXXIV MTP •
Dokończenie ze str. 1

takich wagonów. Jednocześnie 
Targi przyczyniły się do na­
wiązania rozmów w sprawie 
kolejnego kontraktu, który zo 
stanie podpisany jeszcze w 
tym roku. Rozmowy dotyczą 
dalszego eksportu 350 wago­
nów osobowych do ZSRR.

Równie interesującą trans­
akcję zawarła także centrala 
Centrozap z radzieckimi kon­
trahentami. Chodzi tu o eks­
port maszyn hutniczych, któ­
re dostarczymy w przyszłym 
roku z bytomskiej Huty Zyg­
munt, produkując je w opar­
ciu o radziecką dokumenta­
cję. Kontrakt ten stanowi kon 
tynuaćję podjętego przed dwo 
ma laty eksportu urządzeń 
hutniczych, zwłaszcza walców 
niczych — do Związku Ra- ■ 
dzieckiego. Fakt to godny 
podkreślenia, bo jeszcze do 
niedawna byliśmy importe­
rem takiego sprzętu.

Na MTP polskie Towarzy­
stwo Handlu Międzynarodo­
wego „DAL” prowadzi ożywio 
ne rozmowy handlowe z licz­
nymi firmami Europy zachod­
niej i Ameryki. „DAL” pod­
pisał także wiele kontraktów 
na pokaźne sumy. Polegają 
one na bezdewizowej wymia­
nie towaru za towar. W ten 
sposób uzyskaliśmy już nie­
które maszyny i surowce w 
zamian za artykuły chemicz­
ne, maszyny do szycia, opo­
ny i niektóre artykuły kon­
sumpcyjne pochodzenia prze­
mysłowego. „DAL” zawarł 
także transakcje wielostronne 
z ZSRR i Jugosławią, a per­
traktuje jeszcze w tej sprawie 
z CSRS i Węgrami.

OBRADY REDAKTORÓW 
PRASY TECHNICZNEJ
Z okazji XXXIV MTP i 

inicjatywy Zarządu Targów 
odbyło się w Wolsztynie* sym 
pozjum redaktorów prasy tech 
nicznej z krajów członków 
RWPG. Współorganizatorami

Po omówieniu roli posłów urlo­
powanych (zwolnionych od pracy 
zawodowej) mówca podkreślił, że 
w poprzedniej kadencji pomyśl­
nie rozwijała się współpraca Klu­
bu Poselskiego PZPR z Kołem Po 
słów Bezpartyjnych. Kierownic­
two naszej partii — stwierdził Z. 
Kliszko — wysoko sobie ceni 
współpracę z posłami bezpartyj­
nymi.

Z. Kliszko wyraził głębokie 
przekonanie, że każdy członek 
Klubu Poselskiego PZPR dołoży 
maksimum wysiłków, by jak naj­
lepiej wykonywać ważne i odpo­
wiedzialne zadania powierzone 
przez partię jej przedstawicielom 
w Sejmie.

W czasie posiedzenia omó­
wiono sprawy dotyczące obec­
nego posiedzenia Sejmu i do­
konano wyboru Prezydium 
Klubu.

Przewodniczącym 15-osobo- 
wego Prezydium Klubu Posel­
skiego PZPR został Zenon 
Kliszko, zastępcami przewod­
niczący — Józef Tejchma i 
Józef Kulesza, sekretarzem — 
Michalina Tatarkówna - Maj­
kowska.

Obrady Klubu Poselskiego
ZSL zagaił prezes NK ZSL
Czesław Wycech. W czasie po 
siedzenia omówiono sprawy 
związane z działalnością klu­
bu w nowej kadencji oraz wy 
brano prezydium klubu,' któ­
rego przewodniczącym został 
Bolesław Podedworny, zastęp 
cami przewodniczącego — An 
toni Korzycki i Henryk Skro­
bisz, sekretarzem — Franci­
szek Sadurskl.

Posiedzenie Klubu Posel­
skiego SD zagaił przewodni­
czący CK SD prof. Stanisław 
Kulczyński, który podkreślił, 
że wyniki wybojów do Sejmu 
były wyrazem jidrtości całego 
społeczeństwa i podarcia pro­
gramu Frontu Jedności Na­
rodu. W czasie posiedzenia 
dokonano wyboru prezydium 
klubu, którego przewodniczą­
cym został Jań Karol Wende. 
wiceprzewodniczącym Stani­
sław Kaliszewski, sekreta­
rzem Paweł Dubiel. Następnie 

1; sekretarz generalny CK SD 
Jan Karol Wende poinformo­
wał posłów o pracach doty­
czących obeęnego Sejmu.

PAP
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Dzisiejszy serwis Iniormacyiny 
opracował Janusz Mardszewski.

XXXIV MTP
tej imprezy były także Wy* 
dawn-ictwa Czasopism Tech­
nicznych NOT oraz AGPOLIL

W obradach udział wzięło 
dziesięciu dziennikarzy z sied 
miu krajów, przedstawiciele 
redakcji warszawskich, oraz 
dyrektor Zarządu MTP — Ste 
fan Askanas, dyrektor Wydaw 
nictwa NOT — J. W. Czar­
nowski i wicedyrektor AGPO- 
LU — Wiesław Łukomski. 
Podstawą do dyskusji był re­
ferat dyr. Czarnockiego pt, 
„Zadania prasy technicznej w 
popularyzacji postępu tech­
nicznego”. Podczas obrad u- 
czestnicy sympozjum omówili 
zasadnicze problemy wymia­
ny informacji technicznej, tak 
że w łonie RWPG, (zs)

70 lat istnienia „Dziekanki"

Krajowy zjazd 
psychiatrów

Państwowy Szpital dla Ner­
wowo i Psychicznie Chorych 
„Dziekanka” w Gnieźnie ob­
chodzi 70-lecie swego istnie­
nia.

Z tej okazji Ministerstwo 
Zdrowia przy współudziale In­
stytutu Psychoneurologiczne- 
go zorganizowało 3-dniową 
krajową naradę dyrektorów 
szpitali psychiatrycznych oraz 
Wojewódzkich Poradni Zdro­
wia Psychicznego.

Pierwszy dzień zjazdu po­
święcono jubileuszowi „Dzie­
kanki”. Wczoraj w godzinach 
przedpołudniowych odbyło się 
uroczyste spotkanie załogi szpi 
tala jego byłych pracowników 
oraz przybyłych na zjazd psy­
chiatrów z miejscowymi i wo­
jewódzkimi władzami.

Gości powitał dyrektor Szpi 
tala — dr M. Jaska. 16 za­
służonych pracowników otrzy­
mało pamiątkowe medale, przy 
znane im przez Prezydium 
MRN i Miejski Komitet FJN 
w Gnieźnie. Goście zwiedzili 
również wystawę obrazującą 
rozwój szpitala. Delegacja le­
karzy złożyła także kwiaty na 
grobie założyciela i długolet­
niego dyrektora „Dziekanki”, 
twórcy nowoczesnego szpital­
nictwa psychiatrycznego —■ 
doc. dr. A. Piotrowskiego.

Po południu goście spotkali 
się ponownie na zebraniu po­
znańskiego oddziału Polskie­
go Towarzystwa Psychiatrycz* 
nego. Dziś i jutro trwać bę­
dzie narada poświęcona kie­
runkom rozwojowym współ­
czesnej psychiatrii, nowoczes­
nym metodom leczenia oraz 
najwłaściwszej organizacji szpi 
talnictwa. (wch)

TYI.KO O 48 SEK.
V etap Tour de France Przy­

szłości, rozegrany na 186 km tra­
sie zakończył się zwycięstwem 
Włocha Anni. Najlepszy z Pola­
ków, Gazda, był 15. Po pięciu ota_ 
pach prowadzi Peffgen (NRF), Z 
miejsce zajmuje Bekier z czasem 
gorszym o 48 sek. Drużynowym li­
derem jest Hiszpania. Polska, któ­
ra zajmuje HI miejsce, ma od. 
niej czas gorszy o 6,11 min.
PORTUGALIA — BRAZYLIA 0:0
W Lizbonie piłkarze Portugalii 

zremisowali z Brazylią 0:0..
WIELKIE WYDARZENIE

30 bm. na mityngu w Helsin­
kach ma dojść do rewelacyjnego, 
biegu na 5.000 m. Rewelacyjnego, 
bo startują: Jazy (Francja), Ciar­
kę (Australia), Mills i Schul (obaj 
USA), Tullóh (W. Brytania) i Ga- 
moudi (Tunezja).

DWA RAZY DWA
Po 6 etapach I Wyścigu Przy­

jaźni indywidualnie prowadzi Wia 
rawas (Estonia) przed Mikołajcza­
kiem (Gdańsk), a drużynowo — 
Dynamo (Estonia) przed zespołem 
Gdańska, (y)

• Wezwany na ul. Rycerską 1^ 
karz Pogotowia Ratunkowego 
stwierdził zgon 16-letniej 
K., która zatruła się Saze 
świetlnym.

. Fabrycznej 65-letnm 
Franciszka D. spadła ze schodó 
i doznała poważnych obrażeń.

• Kilka ciężkich wypadków za­
notowano wczoraj wśród 

(Przy ul. Fabianowskiej . 6'le ’ 
Wojciech'D. spadł z płotu, a p _ 
ul. Polnej 11-letni Andrzej «• 
wpadł na oszklone drzwi. u 
chłopcy doznali obrażeń.

• Na terenie województwa Y 
buchły wczoraj 3 pożary, w U 
jeden — lasu (Nadleśnictwo Pro 
no, pow. Czarnków). W Pozna . 
przy ul. Rataje spłonęła poepa 
na przez dzieci altana, (ak)



Nekrolog brakoroba 
...i metryka 

mistrza jakości
Pamiętacie spodnie z nogawkami różnej długości? Buty 

z odłażącymi obcasami? Swetry, z których długość 
mieściła rosłego mężczyznę, a rękaweczki ledwo-le­

dwo wystarczały nieletniemu dziecięciu?
Przecież to nie tak dawno.
Zgoda — powie zapewne niejeden czytelnik — ale satyry­

cy chleba wciąż jeszcze nie stracili. Mamy złe radioaparaty, 
tępe żyletki, szybko ścierające się opony, wiele maszyn 
przestarzałej konstrukcji...

To również prawda. Ale różnica między wczorajszvm 
brąkoróbstwem a naszymi dzisiejszymi „kłopotami z ja­
kością” rzuca się wyraźnie w oczy. Inne są przejawy, inne 
źródła. Tym niemniej wydaje się, że lepsze uświadomienie 
sobie na czym owa różnica polega — powinno być użyteczne 
i w nowej, zmienionej sytuacji. Bo mimo wszystko chodzi 
przecież o dalszy krok na tej samej drodze.

BRAKORÓB BYŁ INDYWIDUALISTĄ
W portrecie brakoroba, tak jak widzieliśmy go przed 

kilku laty, najbardziej dominującą cechą było chyba nie­
chlujstwo. Brakorób to pracownik niedbały i lekceważący 
swoje obowiązki, pracujący byle zbyć, partacz i kanciarz. 
Nie znaczy to oczywiście, że był on osobiście za wszystko 
odpowiedzialny. U jego kolebki stał brak kwalifikacji i brak 
dyscypliny, niedostatek kontroli podawał rękę pogoni za 
ilością.

Chociaż obraz ten jest niewątpliwie uproszczony, można 
z niego wyciągnąć słuszny wydaje się wniosek, że tak nie­
chlubnie w naszej pamięci zapisana figura brakoroba była 
postacią indywidualnego fuszera, a zjawisko brakoróbstwa 
wynikało z powielenia w tysiącach czy dziesiątkach tysięcy 
owych pojedynczych fuszerów’. Jeżeli więc dziś możemy po­
wiedzieć — oczywiście również uogólniając — że chorobę 
brakoróbstwa w jego dawnej postaci uważamy za przezwy­
ciężoną, to zawdzięczamy to przede wszystkim zastosowa­
niu środków likwidujących indywidualne fuszerstwo — pod­
niesieniu kwalifikacji i dyscypliny, umocnieniu odpowie­
dzialności i kontroli.

MISTRZA RODZI ZESPOŁOWE DZIAŁANIE
A jakościowe tarapaty, których nie skąpi nam dzień dzi­

siejszy?
Tu nie można chyba doprowadzić do wspólnego mianow­

nika wszystkich przyczyn i źródeł składających się na ra­
diowe reklamacje i biadolenia nieogolonych, na przedwcze­
śnie* zdarte opony i nie wytrzymujące niekiedy współza­
wodnictwa z nowoczesnością maszyny. Bo na etapie rozwi­
niętej produkcji korzenie „kłopotów z jakością” są niezmier­
nie powikłane i różnokierunkowe.

Można się co najwyżej pokusić o ich przykładowe i na 
pewno niepełne wyliczenie. A więc problemy normalizacji 
— nie tylko gotowych wyrobów, ale i surowców, półpro­
duktów, podzespołów, części elementów itd. A więc sprawy 
kontroli technicznej, ale nie samego jej „ustanowienia” (bo 
ten stopień mamy już za sobą), ale wyposażenie jej w nowo­
czesną,' automatyczną aparaturę pomiarową i sygnalizacyj­
ny jej prawidłowego organizacyjnego podporządkowania. 
Dalej idzie’ kompleks zagadnień związanych z technologią 
— metody i organizacja produkcji, nowoczesność maszyn 
i urządzeń, dotrzymywanie reżimu technologicznego. I ca­
łość międzyludzkich problemów określanych jako stosunki 
wewnątrz zakładu.

Jakościowe uwarunkowania przekraczają jednak i fa­
bryczną bramę. Odbija się na nich całokształt skompliko­
wanych stosunków przemysł — handel i powiązań dostawca 
— odbiorca, więzi czy też tylko nici łączących zakład produk­
cyjny z biurem konstrukcyjnym czy, instytutem naukowym.

I wreszcie problem uważany często za kluczowy: zespół 
zagadnień związanych z planowaniem i zarządzaniem, z sy­
stemem bodźców, mierników i wskaźników. Byłoby szkod­
liwym uproszczeniem zawężanie spraw do bodźców mate­
rialnych — chodzi o całość systemu ocen i metod kierowa­
nia przemysłem, który powinien preferować osiągnięcia 
jakościowe.

Każdy z wymienionych tu problemów jest gęstwiną ściśle 
ze sobą splecionych skomplikowanych zależności. Tego 
gąszczu nie przebiją walczący w pojedynkę mistrzowie ja­
kości. Ich narodziny i wychowanie — a mistrzów nowocze­
snej jakości trzeba nam wielu, bardzo wielu — wymaga 
wykarczowania im pola szerokim zespołowym działaniem, 
stworzenia warunków, w jakich mistrz dyryguje zgraną 
orkiestrą.

Temu właśnie m. in. celowi służą dokonane już. zmiany 
w metodach kierowania zakładami produkcyjnymi, liczne 
próby i eksperymenty. Temu celowi podporządkowane będą 
wszechstronnie przygotowywane obecnie przemiany systemu 
planowania i zarządzania przemysłem.

MIECZYSŁAW BAŃKOWICZ

Przed 25 laty, 15 maja 
1940 r. o godz. 00.10, w 
norweskich fiordach tra 

fiony został bombami, stanął 
w płomieniach i zatonął nasz 
luksusowy statek pasażerski 
M/S „Chrobry".

Z załogi, jaka ocalała, miesz 
ka w grodzie Przemysława ste 
ward tego statku, poznaniak 
Andrzej Staszak. W rozmowie 
z piszącym te słowa, podzielił 
się swymi wrażeniami z ostat­
niego rejsu „Chrobrego”,-uzu­
pełnionymi relacją innego 
członka załogi — M. Kochań- 
czyka, zamieszkałego w jed­
nym z miast na Wybrzeżu. Na 
szego rozmówcę wybuch woj­
ny zastał jako marynarza w 
Anglii. Jego statek „Chrobry”, 
wybudowany przez Duńczy­
ków w Nakskov z wielką sta­
rannością i nowoczesnym wy­
posażeniem, tylko raz zdążył 
zawitać do Gdyni. 1 września 
1939 r. znalazł się w szkockim 
Glasgow. Stamtąd też wiosną 
1940 r. wykorzystywany jako 
transportowiec, wyruszył do 
Norwegii. Z pierwszego rejsu 
po wysadzeniu wojska w 
Namsos. wrócił mimo ataków 
Luftwaffe szczęśliwie.

W swój drugi rejs krajowy 
..Chrobry” wypłynął 7 maja 
1940 r. Tym razem do daleko 
na północy położonego portu 
norweskiego Harstad. Przybył 
tam 11 maja, nie atakowany 
przez samoloty niemieckie. 
Nie atakowały one także stat­

ku, kiedy stał w porcie w ó- 
czekiwaniu na dalsze rozkazy. 
Całe szczęście, bo samolotów 
brytyjskich i alianckich w o- 
góle nie było. Spokojnie zała- 
dowano więc na statek 50 ton 
amunicji oraz sprzęt wojenny, 
zaś 14 maja wojsko w liczbie, 
jakiej nigdy nie było jeszcze 
na „Chrobrym”. Statek miał 
przewieźć żołnierzy i ładunek 
na front do Bodo.

— Było już po południu te­
go dnia — mówi steward A. 
Staszak — kiedy wyruszyliś­
my w dalszą drogę. Statek 
niemal bezszelestnie prześli­
zgiwał się pomiędzy fiordami, 
eskortowany przez dwa tor­
pedowce brytyjskie. Rozdaliś­
my podwieczorek, a ja wraz 
z moim kolegą Tomaszew­
skim, zeszliśmy do naszej ka­
biny w dolnym pokładzie. Na 
gle straszliwy wstrząs rzucił 
na bok statek. Wybiegliśmy z 
kabiny pewni, że bomba z sa­
molotu, który krążył wcześ­
niej nad nami, uderzyła w sta 
tek. Na szczęście okazało się, 
że ciężkie bomby spadły o 15 
m od lewej burty, nie wyrzą­
dzając szkody. Odetchnęliśmy, 
lecz nie na długo. Był już póź 
ny wieczór majowy, mimo to 
było jeszcze jasno. Białe noce 
norweskie sprzwiały nie nam, 
lecz nieprzyjacielowi.
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KUŁ, ATK, seminaria

Mity
i rzeczywistość
Może nie wszyscy pamiętają, że o- 

prócz Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego działa również Aka­

demia Teologii Katolickiej w Warszawie. 
Uczelnie te kształcą dla Kościoła _ du­
chownych (którzy otrzymali uprzednio 
święcenia) oraz osoby świeckie.

Uniwersytet Lubelski wznowił pracę 
naukowo-dydaktyczną tuż po wyzwo­
leniu Lublina. „Znajdowaliśmy się trzy­
sta kilometrów na zachód stąd — jesz­
cze za frontem pod okupacją — mówił 
arcybiskup Kominek na inauguracji ro­
ku akademickiego na KUL w 1961 r. — 
i dowiadywaliśmy się, że w Lublinie 
pod rządami Polski Ludowej już działa 
katolicki uniwersytet”. Uczelnia lubel­
ska jest instytucją utrzymywaną że środ- 
ków Kościoła katolickiego. W roku aka­
demickim 1964/65 w jej murach kształ­
ciło się 1307 studentów na czterech wy­
działach: nauk humanistycznych, filo­
zofii chrześcijańskiej, teologicznym i 
prawa kanonicznego. KUL posiada 21 
katedr naukowych. Studenci i pracow­
nicy naukowi korzystają z biblioteki 
uniwersyteckiej, która otrzymała duży, 
nowy gmach wybudowany po wojnie. 
W roku 1964 biblioteka uniwersytecka 
wraz z księgozbiorami zakładów nauko­
wych posiadała przeszło 600 000 jedno­
stek bibliotecznych, tj. pięciokrotnie 
więcej niż przed wojną. Uniwersytet

Ostatni rejs M/S „Chrobry44
Hitlerowskie „messerschmit 

ty” nie pozostawiły nas już ,w 
spokoju Ostrzeliwane z tor­
pedowców, krążyły nad stat­
kiem na znacznej wysokości. 
Potem zjawiły się bombowce 
nieprzyjacielskie. Było wpół 
do dwunastej w nocy z 14 na 
1S maja, kiedy silna detona­
cja wstrząsnęła statkiem. Se­
ria bomb kruszących i zapa­
lających trafiła w sam środek 
pokładu. Światła zgasły. Zro­
zumieliśmy, że toniemy. W 
półmroku rozpoczęła się dra­
matyczna walka o życie.

Ogarnięci paniką żołnierze 
brytyjscy biegali od szalupy 
do szalupy, a nie mogąc zna­
leźć w nich miejsca rzucali się 
na dół po linach lub wprost 
do wody. Kilku z załogi wciąż 
próbowało uruchomić pompy 
przeciwpożarowe. Bezskutecz­
nie. Nie działały. W pobliżu 
komina przedzierały się na ze­
wnątrz masy czarnego dymu 
i buchały pierwsze płomienie. 
A nad nami krążyły jak sępy 
samoloty hitlerowskie. Tor­
pedowce strzelały bez prze­
rwy, zwiększając hukiem 
dział nastrój .grozy. Ale lu­
dziom w szalupach i tratwach 
ratowniczych dawało to osło­
nę przed ogniem karabinów

prowadzi działalność wydawniczą. Poza 
wydawaniem czasopism — kwartalnika 
„Zeszyty Naukowe KUL” i półrocznika 
„Archiwa Biblioteki i Muzea Kościelne” 
oraz roczników towarzystw naukowych: 
teologiczno-kanonicznego, filozoficznego 
i humanistycznego, nakładem uczelni 
ukazuje się wiele prac naukowych. Bi­
blioteka uczelni prowadzi wymianę wy­
dawnictw KUL z 39 państwami. Żywa 
jest również więź KUL z licznymi uczel­
niami katolickimi za granicą — w Lou- 
vain, Lille, Lyonie, Waszyngtonie, No­
wym Jorku. Na KUL przybywa wielu 
profesorów zagranicznych, podobnie pra­
cownicy naukowi lubelskiej uczelni ka­
tolickiej składają wizyty za granicą.

Poza działalnością uniwersytecką 
KUL stanowi także ośrodek okresowych 
kursów duchowieństwa, prowadzących 
z udziałem hierarchii kościelnej.

Akademia Teologii Katolickiej, po­
wstała w Polsce Ludowej, w 1955 roku, 
utrzymywana jest całkowicie z fundu­
szów państwowych — Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego. W 1963 r. pań­
stwo wydało na utrzymanie tej uczelni 
prawie 5 milionów zł. W obecnym roku 
akademickim na warszawskiej ATK stu­
diowało 200 studentów, przede wszyst­
kim księży, którzy kształcili się na 
trzech wydziałach: teologii, filozofii 
chrześcijańskiej i prawa kanonicznego.

Także ATK prowadzi działalność wy­
dawniczą. Wydział teologiczny wydaje 
półroczniki „Studia Teologica Varso- 
uiensia”, wydział filozoficzny — „Studia 
Philosophiae Christianae”. Nakładem 
uczelni wychodzi także kwartalnik na­
ukowy „Prawo Kanoniczne”. 

maszynowych. A i tak widzia­
łem niektóre szalupy zatopio­
ne... Inne wywrócone z paru 
osobami, trzymającymi się 
dna.

Była ostatnia chwila dla ra­
towania się. Wskoczyłem do 
ostatniej szalupy, też już prze 
dziurawionej. Wylewając trez 
przerwy wodę, dostaliśmy się 
z kilku kolegami do torpedow 
ca „Wolverine”. Byłem urato­
wany. „Chrobry” na naszych 
cezach ginął. Płomienie ogar­
niały go coraz bardziej i stał 
jak pochodnia zapalona w 
mrokach nocy norweskiej.

Jeden z samolotów niemiec­
kich zniżył się i lecąc wzdłuż 
statku prawie na wysokości 
nadbudówek, chciał najwidocz 
niej rozpoznać jego nazwę. 
I.ecz, jak mi wiadomo, Niem­
cy wówczas nie wiedzieli, że 
statkiem tym był MZS „Chro­
bry”...

Nie wiem ilu ludzi zginęło 
lub uratowało się, ale na tor­
pedowcu było mnóstwo ran­
nych, których następnie mniej 
szą tak jak i mnie, jednostką, 
przewieziono do Anglii.

Rozmawiał;
HENRYK BARAŃSKI

Tych kilka suchych faktów świadczy 
o zapewnieniu Kościołowi możliwości 
szerokiego kształcenia kadr naukowych 
i podnoszenia poziomu duchowieństwa 
i aktywu świeckiego.

Zasadniczy proces kształcenia kadr 
kleru odbywa się jednak w seminariach 
duchownych, w których uczniowie po 
kilku latach nauki otrzymują święcenia 
kapłańskie. I w tym przypadku Kościół 
nie natrafia na trudności. Dość wspom­
nieć, że w Polsce istnieje 48 wyższych 
seminariów duchownych, z czego 24 to 
seminaria diecezjalne a 24 zakonne. Każ­
da diecezja posiada własne seminarium, 
co daje jej możliwość uzupełniania i 
zwiększenia liczby duchowieństwa. W 
roku 1964 w seminariach duchownych 
diecezjalnych uczyło się ponad 2900 
alumnów, zaś w zakonnych 1100. Dla 
przykładu przypomnijmy, że w Polsce 
przedwojennej w roku 1938 w wyższych 
seminariach diecezjalnych uczyło się 
2078 alumnów. Utrzymanie i prowadze­
nie seminariów duchownych należy cał­
kowicie do władz kościelnych.

O tych wszystkich oczywistych praw­
dach przekonują się ci, którzy będąc w 
Polsce chcą widzieć prawdę. Należy do 
nich wielu duchownych zagranicznych. 
Tym bardziej dziwi ich później postawa 
pewnych kół kościelnych, usiłujących 
uparcie, wbrew faktom, stwarzać wizje 
rzekomych trudności, a nawet prześla­
dowań Kościoła w Polsce. Komu i do 
czego potrzebne są takie mity wykorzy­
stywane przez wrogie Polsce ośrodki za­
graniczne?

WACŁAW NATOWICZ

Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer”, damsko- 
nięską, ,w dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 1012g

Znawcy sprzedam węgier 
ekie wina. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 1241g

„Warszawę” 203—204 nową 
kupię. Budych, * Konińska 
nr 28 — Osiedle War­
szawskie. 1455g

Zamienię pokój z kuch­
nią, I piętro, na kawaler 
kę lub równorzędne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 915m 
Pokój, kuchnię, samodziel 
ne (Wilda), zamienię na 
podobne. Ofert$ Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 1086m

Snopowiązałkę ciągniko­
wą WC, ogumioną w do­
brym stanie sprzedam. 
Jan Werbliński, Łęczyca 
P-ta Wiry, pow. Poznań. 
_____ 1322g 
żaglówkę ożaglowaną 10 
b52. z powodu wyjazdu — 
sprzedam, cena 3000 zł. 
Wiadomość: telefon 586-71

godz. 7—15. 1331g

„Skodę - 1201 camping” — 
eorzedam. Zielona Góra. 
Obywatelska 6 — Peryt.

K4474
Sprzedam motocykl WSK 
zamienię na magnetofon. 
Czekała, Dzierżyńskiego 
113/120 — ślusarnia. 1169g

W dniu 23 czerwca 1965 r. zmarła w Bogu 
moja droga siostra, szwagierka, ciocia i ciocia 
babcia, w wieku lat 77, śp.

Z GROSSÓW

Irena Lewandowska
emerytowana księgowa

Pogrzeb odbędzie się w nobotę, dnia 26 bm. 
0 godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

1673g
W imieniu stroskanej rodziny 

brat ADAM GROSS

Dnia 24 czerwca 1965 r„ opatrzona Sakramen­
tami św., zmarła nasza najdroższa matka i teś­
ciowa, w wieku 87 lat, śp.

Walentyna Startowa
z domu Ignatowicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, c?n!a 26 bm. 
0 godzinie 12.45 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

1684g
W smutku pogrążeni 

CÓRKI i ZIĘĆ

Zamienię 1,5 pokoju z ku 
chńią, łazienką, samo­
dzielne, na 2 pokoje wię 
ksze z kuchnią, łazienką 
samodzielne. Oferty Biu-l 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 1064m 1

4 pokoje, komfortowe, za 
mienię na dwa mieszka­
nia oddzielne, 2 pokoje 
kuchnia, komfortowe o- 
faz pokój z kuchnią rów 
nież komfortowe względ­
nie dwa mieszkania po 
pokoju z kuchnią, kom­
fortowe. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 971m

Nieruchomości
Sprzedam tanio parcelę 
900 m! — Antoninek. We- 
berowa, Struga k. War­
szawy, Leśna 2. K4341

Puszczykówko — dwie du 
że parcele po 800 m2 lub 
całość, opłotowana, ład­
nie położona, blisko sta­
cji, z prawem zabudowy 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1385g.  
W Śmiglu, w woj. poznań 
skim, sprzedam dom przy 
Rynku, z wolnym miesz­
kaniem, 4 pokoje z ku­
chnią, łazienką. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 1014g 
Sprzedam parcelę 1068 m2 
pod zabudowę, Krzyżow- 
niki. Wiadomość: Mylna 
6/8 m. 19. 1052g

umaaBaaiiiiaznccargKiiaBiiauooiaiaiaMaitsanaaflagaMaiiiB

Dnia 22 czerwca 1965 r. zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami św., mój ukochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat, kuzyn, szwagier 
i wujek, śp.

Władysław Warkocki
Pogrzeb od'będzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążona

ŻONA z RODZINĄ
1671 g
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Dnia 22 czerwca 1965 r. zmarł

Cyryl Muslał
pracownik Dzielnicowego Zarządu Budynków 

Mieszkalnych Poznań - Grunwald.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiar­

nego pracownika. {

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 czerwca 1965 r. 
o godz. 10.50' na cmentarzu na Górczynie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
WSPÓŁPRACOWNICY M4579

’ f .. ..... . ... '..
Dnia 24 czerwca 1965 r. zmarła po ciężkiej 

chorobie, naeza najukochańsza matka, teścio­
wa, babcia, prababcia, siostra, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 76, śp.

STEFANIA LIST
z domu Płonka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm.
o godz. 16.30 ? domu żałoby w Kórniku.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Kórnik, Poznań. t 1655g

Dzielimy się smutną wiadomością, że dnia 
24 bm. zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 82, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
matka, kochana babcia i teściowa, śp.

Wiktoria Kamińska
z d. Sellmann

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI i RODZINA
Poznań, Garbary 2 m. 5. 1663g

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 
9 Intermezza i groteski; 9.30 Polska muz. ludowa; 
9.40 Dla przedszkoli zagadki muzyczne; 10 Muz. 
polska; 11 Kalejdoskop kulturalny; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13 Letnie impresje; 13.40 „Swojskie me­
lodie”; 14 „Nim się książka ukaże”; 14.20 Radziec­
kie przeboje filmowe; 15.10 Walce J. Straussa; 15.35 
Z muz. hiszpańskiej; 16.05 Kultura pilnie poszu­
kiwana; 16.25 Mel. rozrywk.; 16.35 „Moje miejsce 
w życiu”; 17.15 Aud. Ośrodka Badania Opinii Pu­
blicznej; 17.30 Antena wynalazców;* 18.05 Konc. 
dnia; 19 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.15 Uniwersytet 
Radiowy; 19.4o Mel. ludowe; 20.30 Program wie­
czoru; 20.35 Wieczór literacko - muzyczny z Gdań­
ska; 21.45 Konc. życzeń; 22.44 Józef Haydn: Nok­
turn D-dur numer 4; 23.15 Konc. Chóru Chłop, 
i Męskiego PFP pod dyr. St. Stuligrosza.

WIADOMOŚCI; 5. 6. 7, 8, 12.05, 15, 18. 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. ang.: 8.35 „Najcie­

kawszy proces”; 8.55 Mel. włoskie; 9.05 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 10.30 Z życia ZSRR: 11 
Muz. operowa; 11.45 My i nasze dzieci: 13 Konc. 
solistów; 13.20 „Stukanie do drzwi” — opow.; 13.45 
Muzyczny tydzień Poznania: 14 Zesp. rozrywk.; 
14.25 Wielkonolskie aktualności turystyczne; 14.30 
„Z problemów współczesnej wiedzy”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Muz. rozrywk.; 15.30 Dla dzieci 
ode. 1 książki „Tam nieposkromiony”; 17.12 Mel. 
rozrywk. i Brenda Lee — piosenki; 17.40 Aud. 
sport. E. Pacholskiego; 18.45 Z cyklu 12 kijów; 
19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Transm. konc. symf. 
z sali Filbarm. Narodowej w Warszawie; 21.55 Mu­
zyka; 22.05 ..Pasierbowie” — słuch.: 23.21 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30 , 7.30, 8.30, 12.05, 16, ,19, 
21.25. 23.50.

TELEWIZJA: 16.58 Telereklama; 17.05 Z cyklu: 
„Medale i detale” — program nt. „Zanim dopły­
niemy do Meksyku”: 17.’0 Telereklama: 17.25 — 
25 lekcja iez. ane.; 17.45 Miś z okienka: 18 Wiado­
mości: 18.05 „Sylwetki X Muzy” — Simone Sierno- 
ret: 18.35 „Zbliżenia” — magazyn młodzieżowy; 
18.05 „Wielokropek”; 19.’0 Wszechnica TV — „Czv 
Warszawa jest stolica”, nrogarm historyczny; 19.50 
Dobranoc i dziennik: 20.’0 Aktualności targowe; 
20.35 „Patrzymy na siebie” — tryptyk ohyczaio'”y 
Włodzimierza Odo.iewskie<m; 22.05 ..Próby” — mie­
sięcznik konsumenta; 2’.35 Dzienpik TV.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Pożegnanie szkoły

Fot. — K. Przychodzki
Dokończenie ze str. 1

A oto relacja naszego spra­
wozdawcy z uroczystego za­
kończenia roku szkolnego w 
niektórych poznańskich szko­
łach.

Od wczesnych godzin ran­
nych na ulicach miasta można 
było spotkać uczennice i ucz­
niów z wiązankami kwiatów 
w rękach. Spieszyli oni na po­
żegnanie szkoły. Dla niektó­
rych wczorajszy dzień był 
niemałym przeżyciem. Wielu 
bowiem uczniów opuszczało 
na zawsze szkołę,

Do auli Technikum Handlo­
wego przy ul. Śniadeckich 
przybyło ponad 143 maturzy­
stów oraz delegacje z niż­
szych klas. W uroczystości 
udział wzięli m.in. kurator O- 
kręgu Szkolnego Poznańskie­
go — dr J. Stoiński oraz prze 
wodniczący Prezydium DRN 
Grunwald — B. Matezak. Ma­
turzystów serdecznie żegnał 
dyrektor Technikum — E.

Koncert 
w Parku Kasprzaka

W sobotę, 26 bm. o godz. 19.30 
w muszli Parku Kasprzaka odbę­
dzie się koncert symfoniczny mu­
zyki popularnej. Orkiestrą symfo­
niczną Poznańskiej Filharmonii 
dyrygować będzie Adam Ko­
walczyk. Solistami koncertu 
będą: Alicja Mańkowska — sopran 
i Henryk Guzek — baryton.

Organizatorami koncertu sa: 
Prezydium DRN Grunwald i 
Państwowa Filharmonia. W ra­
zie niepogody koncert nie odbę­
dzie się. (na)

Ośrodki wczasowe 
dla pracowników

WZSP
Około 2 400 pracowników 

skorzysta w bieżącym sezonie 
z wczasów w ośrodkach wypo­
czynkowych Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy w 
Poznaniu. Ośrodki te znajdują 
się w Jastrzębiej Górze, Świno­
ujściu, Krynicy, Sierakowie, 
Ustroniu Mcrskim i w Krzy- 
żownikach nad Jeziorem Kier 
skim. Ten ostatni ośrodek od­
dany został do użytku nie­
dawno, i ma być w dalszym 
ciągu rozszerzany. Głównie 
przeznaczony on będzie na 
wczasy świąteczne.

W Krzyżownikach przewi­
dziano pomieszczenia dla 50 
osób, baro-kawiarnię, stołów­
kę, przystań dla sprzętu pły­
wającego. W najbliższej przy­
szłości powstanie tu również 
osiedle domków campin­
gowych dla około 100 osób.

Niezależnie od tego WZSP 
wykorzysta począwjzy od 
września, dom kolonijny w? Za 
hostowie na 7-dniowe wczasy 
pod hasłem grzybobrania. W 
następnych latach WZSP wy­
buduje w’ pow. międzychodz- 
kim 80 domków campingo­
wych. (1)

INFORMUJEMY
27 i 28 hm. Muzeum w Zamku 

w Gołuchowie będzie zamknięte 
dla publiczności.

„Problemy współczesnych dziew 
cząt” omówi dzisiaj o godz. 19 
w Klubie Wolnej Myśli, ul. Wo­
źna 13 — dr J. Dunin Michałow­
ski.

Komenda Dzielnicowa MO Stare 
Miasto prowadzi dochodzenie w 
sprawie kradzieży płaszczy prtaliu 
nowych i czapek futrzanych w 
lokajach Poznania. Osoby poszko­
dowane proszone są o zgłoszenie 
się w Komendzie Al. Marcinkow­
skiego 31, ookój 29 w godz. on 
1* do 15 — ćelcm rozpoznania gar 
deroby.

Eisbrenner. Podziękował on 
także wszystkim profesorom 
— zwłaszcza tym, którzy 20 
lat uczą w tej szkole — za 
trud i wysiłek w wychowy­
waniu młodego pokolenia. W 
ciągu minionych 20 lat Zasad­
niczą Szkołę i Technikum 
Handlowe opuściło już 11500 
absolwentów.

77 przodowników nauki 
oraz wyróżniający się w pra­
cach społecznych otrzymało 
nagrody książkowe, ufundo­
wane przez komitet rodziciel­
ski. W części artystycznej wy­
stąpili uczniowie Technikum.

W środę, 23 bm. w gmachu 
przy ul. Śniadeckich odbyła 
się uroczystość zakończenia 
roku w Zasadniczej Szkole 
Handlowej. Szkołę tę ukoń- 
cz-ło ponad 350 uczniów’, któ­
rzy po wakacjach rozpoczną 
prace jako ekspedienci.

Podobnie uroczyście prze­
biegała akademia w’ Liceum 
Ogólnokształcącym nr 3 przy 
ul. Strzeleckiej. O godz. 8 za­
kończenie roku odbyło się dla 
klas dziewiątych, a nieco póź­
niej dla ósmych, i dziesiątych. 
Sprawozdania z całorocznej 
działalności szkoły, do której 
uczęszczało około 1050 ucz- 
niów, dokonał dyrektor — W. 
Zembrzuski. Serdecznie poże­
gnał uczniów życząc im do­
brego odpoczynku. Życzenia 
profesorom oraz chłopcom zło 
żvł również urzewodniczący 
Komitetu Rodzicielskiego — 
T. Świt. W imieniu zaś Sa­
morządu Szkolnego głos za- i 
brał jego przewodniczący — 
K. Tyszkiewicz. Podziękował 
on gronu pedagogicznemu za 
całoroczny wysiłek

830 uczniów żegnało wczo­
raj mury Szkoły Podstawowej 
nr 26 przy ul. Berwmskiego. 
Za dwa miesiące tylko cześć 
dzieci spotka się w tej szkole. 
W związku bowiem z odda­
niom do użytku na Grunwal­
dzie nowej szkoły, wielu ucz­
niów przejdzie do innych 
szkół. Zmiany te oraz wyniki 
nauczania w minionym roku 

Węgierski plastyk
w Arsenale

Przebywający w naszym mie­
ście węgierski artysta-plastyk, 
Tihamer Gyarmati, będzie dzisiaj 
o godz. 19 gościem kolegów po­
znańskich. W lokalu klubowym w 
Arsenale wygłosi on bowiem po­
gadankę, ilustrowaną barwnymi 
przeźroczami, na temat swej 25- 
letniej działalności artystycznej. 
Słowa węgierskiego gościa będą 
tłumaczone na język polski.

Jak się dzisiaj dowiadujemy, syn 
p. Gyarmati zgłosił się na studia 
w poznańskiej Wyższej Szkole 
Sztuk Plastycznych i zdaje obec­
nie egzamin wstępny, (na)

CZERWIEC Wilhelma

25 Łucji

piątek Słońce: 3.30-20.18

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”^ NOWY — 
nieczynny; OPERA — g. ■ 20 „Za­
graj nam Jonny”; OPERETKA — 
g. 19.30 „My fair lady”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, W, 17.30, 
20 „Czarny Piotruś” (czeski 16) 
lat); APOLLO - g. 10, 12.30. 15.30, 
18, 2H.15 „Gładka skóra” (franc., 
16 1Z BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Starcy na chmie- 
lu”/ (czeski 16 1.), g. 22.30 „Hele­
na Trojańska” (USA, 16 1.); 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12 „Piątka z ulicy 
Barskiej" (poi.. 12 1.). g. 16, 18. 20 
..Komisarz” (włoski, 16 1.); GRUN 
WAŁD — g. 15. 17. 19.30 „Skarb 
w srebrnym jeziorze” (NRF 12 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, lś.30 — 

szkolnym przedstawił kierow­
nik — F. Kapała. Zaznaczył 
on także, że na 22 klasy 7 u- 
zyskało wyniki bez ocen nie­
dostatecznych. Podkreślił też, 
że uczniowie zdobyli dobre 
wyniki w konkursie czytelni­
czym „Tysiąclecie”, zdobywa­
jąc na Grunwaldzie II miej­
sce.

Podziękowanie nauczycie­
lom oraz życzenia miłych wa­
kacji — także uczniom'— zło­
żył przewodniczący Komitetu 
Rodzicielskiego — N. Nowic­
ki. Najbardziej pilni ucznio­
wie oraz aktywni w pracach 
społecznych otrzymali nagro­
dy, zakupione przez komitety: 
r zicielski i opiekuńczy (U- 
rząd Pbcztowy nr 2).

Miłą niespodziankę dla ro­
dziców uczniów klasy III b 
w tej szkole było obejrzenie 
inscenizacji w wykonaniu 
dzieci. Wychowawczyni klasy 
— B. Czajkowska przygotowa 
ła bowiem z wielką starannoś 
cią część artystyczną, w której 
wystąpili orawie wszyscy ucz 
niowie. Konferansjerko pro­
wadziła z dużym wdziękiem 
Mirka Wagner.

42 uczniów? klasy III b uczy 
ło się pilnie w ciągu roku, 
gdyż wszyscy przeszli do kla­
sy nastepnei.

Uroczystości zakończenia 
roku szkolnego odbvły się rów 
nież w szkołach dla pracują­
cych i przyzakładowych, a 
także w przedszkolach, (an)

Poczęstunek bułgarski
Pierwszy w Poznaniu koncert Bułgarskiego Reprezenta­

cyjnego Zespołu Estradowego z Płowdiw wzbudził duże za­
interesowanie. Do Parku im. M. Kasprzaka ściągnął on kilka 
tysięcy osób, nie tylko dla posłuchania melodii bułgarskich 
i poznania tańców ludowych tego kraju, ale i dla wyraże­
nia przyjaźni, jaka łączy oba nasze narody.

Zespół bułgarski przywiózł ze sobą program, w którym 
dominowały znane utwory współczesne i klasyczne — w wy­
konaniu solistów Opery Narodowej, zespołu śpiewaczego 
i orkiestralnego. Goście zaprezentowali tu wysoki poziom, 
publiczność poznańska każdy punkt programu przyjmowa­
ła niezwykle serdecznie i z uznaniem. Duże zaciekawienie 
wzbudziły tańce i melodie, wykonane na instrumentach lu­
dowych.

Przy tej okazji poznaliśmy instrumenty wchodzące 
w skład bułgarskich kapel. G. Gruzew na gajdach (instru­
ment podobny do naszych dud, dymany ustnie) wykonał 
charakterystyczne melodie, a J. Petrow na gydułkach (in­
strument smyczkowy) — melodie trackie. Słyszeliśmy tak­
że grę na bułgarskiej piszczałce w wykonaniu jednego 
z członków’ zespołu muzycznego. Ogólnie w utworach ludo­
wych ujawniły się cechy muzyki orientalnej, tak mało zna­
nej polskim melomanom.

Zwróciliśmy tu szczególną uwagę na ludowe punkty pro­
gramu bułgarskiego z tej przyczyny, ponieważ goście wy­
stąpili w ramach „Dni folkloru Wielkopolski” corocznie 
organizowanych w czasie MTP w Parku im. M. Kasprzaka. 
Bułgarzy pokazali, że w ich kraju szacunkiem otacza się 
twórczcÓć ludową, która znalazła godne dla siebie miejsce 
w ogólnonarodowej kulturze bułgarskiej i że ta twórczość 
wcale nie jest dysonansem w współczesnej twórczości. (p)

„Wyspa tajemnicza” (ang. 12 1.), 
g. 18, 20.15 „Obok prawdy” (poi. 
16 1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 — 
„Inspekcja pana Anatola” (poi., 16 
lat); KOSMOS — g. 17 „Wyspa 
złoczyńców” (poi., 9 1.), g. 19.30 — 
„Zakochani są między nami” — 
(poi., 16 1.); MALTA — g. 16 „Pięt 
nastoletni kapitan” (radź. 10 1.), 
g. y, 20 „Banda” (poi., 16 1.): — 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „Car- 
touche — zbójca” (USA, 14 1.), g. 
17.30, 20 „Inspektor Morgan pro­
wadzi śledztwo” (ang., 16 1.); — 
OSIEDLE — g. 16 „Wyspa zło­
czyńców” (poi. 9 1.), g. 18. 20 — 
„Dawid i Liza” (USA, 16 1.); — 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Kasiarz” (ang., 16 1.); PAŁACO­
WE — g. 10, 13, 16, 19 „Biały Ka­
nion” (USA, 14 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18. 20.15 „Porucznik jaz­
dy” (radź. 16 1.); RIAŁTO — g. 
10. 12.30, 15, 17.30, 20 „Gejsza” — 
(USA, 16 1.): RUSAŁKA (Swarzędz), 
— g. 17, 19.30 „Siedem narzeczo­
nych dla siedmiu braci” (USA, 
12 1.); SCALA — g. 16 „Cyrk je- 
dzic” (USA. 9 1.), g. 18. 20 „Strzał 
we mgle” (radź. 12 1.); TĘCZA — 
g. 16, 18, 20 „Skłóceni z życiem”

Trasa Ohwaliszewska 
nabiera rumieńców
Po zakończeniu budowy mo­

stu Chrobrego i postawieniu 
zastępczego na Cybinie, tym­
czasowa Trasa Chwaliszewska 
jest dostępna dla pojazdów o 
obciążeniu do 10 ton. Większe 
samochody muszą nadal nad­
kładać drogi, objeżdżając przez 
most Rocha lub Marchlew­
skiego.

Taka sytuacja potrwa je­
szcze kilka lat aż do ostatecz­
nego zakończenia Trasy Chwa 
liszewskiej (na odcinku od Gar 
bar do Warszawskiej), co na­
stąpi w 1968 r. Obecnie po za- 
kończeniu budowy pierwszego 
etapu, który obejmował obok 
mostu Chrobrego jeszcze do­
jazdy od strony ul. Mieszka I 
i od ul. Chwaliszewskiej 
oraz budowę tunelu w 
ulicy Wieżowej, kontynu­
owane są roboty przy bu­
dowie mostu Cybińskiego. 
Oprócz niego w tym okresie 
zbudowany będzie też wiadukt 
przy ul. Zagórze oraz kanali­
zacja deszczowa pomiędzy 
mostem Cybińskim a Chwali- 
szewskim,

Zakończenie budowy mostu 
Cybińskiego nastąpi w II kwar 
tale 66 r. Jednak do eksploa­
tacji oddany on będzie dopie­
ro po ukończeniu drogi łą­
czącej most Chrobrego z mo­
stem Chwaliszewskim i po 
przeprowadzeniu dojazdów? od 
ul. Warszawskiej.

Od strony zachodniej trasa 
Chwaliszewska gotowca będzie 
w? 1968 r. Uzależnione to jest 
od postępu robót przy przebu­
dowie węzła wodnego, tj. pu­
szczenie głównego koryta War 
ty pod rąpstem Chrobrego. 
Wtedy będzie można przystą­
pić do zasypywania starego 
koryta Warty i uniknie się 
w ten sposób budowy trzeciego 
mostu na trasie Chwaliszew­
skiej, co znacznie zwiększyło­
by koszty, (s)

I.. Lewicka — Z chwilą otrzyma­
nia danych o sklepie i do kogo na 
leży (MHD czy FSS) będziemy in­
terweniować. (1234)

Leon Paprocki — Za sygnały 
dziękujemy. W wielu przypadkach 
przyznajemy Panu rację. (1247)

(USA 16 1.); WARTA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Dwa oblicza 
zemsty” (USA, 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15 —• 
„Panienka z okienka” (poi. 12 1.), 
g. 18 „Krzyżacy” (poi. 12 lat); 
WILDA — g. 12,30, 15, 17.30, 20 — 
„Hud — syn farmera” (USA, 16 
lat); WRZOS (Luboń) — nieczyn­
ne; W’RZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 „Twarzą w twarz” (jug., 16 
lat); FOTOPL ASTIKON — godz. 
12—21 — „Nowy Jork”.

KONCERTY -------- .----- -—
AULA UAM — g. 19.30 Koncert 

symfoniczny — dyrygent Witold 
Krzemieński. solista — Witold Her 
man (wiolonczela).

DZIEDZINIEC PAŃSTW. ŚRE­
DNIEJ SZKOŁY BALETOWEJ (ul. 
Gołębia), g. 21 — Chór Chłopięcy 
i Męski Filharmonii Poznańskiej 
pod dyrekcją Stefana Stuligrosza.

MUZEA*
ARCHEOLOGICZNE ful. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 13—19.
BRONI (Stary Rynek) — godz. 

10—15.

Pokłosie rag<«M

Było wszystko oprócz... konwalii
Już była późna noc, a na całej trasie tłumy witały uczestników 

bądź co bądź niecodziennego rajdu samochodowego, jako że kie­
rowcami byli dziennikarze. Komorniki, Grodzisk, Rakoniewice, 
starzewo i Wolsztyn — wszędzie pozdrowienia i wiwaty na cześć 
tych, którzy pokazali, że równie sprawnie potrafią posługiwać się 
maszyną do pisania jak i samochodem w ciężkich nocnych wa­
runkach.

Szczególnie uroczyście witał 
rajdowców Grodzisk z pięknym 
stoiskiem popularnego piwa na 
tle historycznej studni. Kierownic 
twp browaru ofiarowało każdemu 
uczestnikowi butelkę piwa, po 
czym załogi ruszały w stronę Ra­
koniewic — „wielkopolskiej stoli­
cy truskawkowej”, gdzie nie oby­
ło się bez truskawek.

Wolsztyn nie przeżywał jeszcze 
takiego najazdu dziennikarskiej

Ciężko wywalczone 
zwycięstwo Lecha
Komplet widzów zebrał się na 

meczu Lech — Czarni (Żagań) na 
dębieckim stadionie. Goście, o- 
promienieni sukcesem w walce o 
Puchar Polski (zajęli drugie miej­
sce za mistrzem Polski, Górni­
kiem Zabrze), okazali się zespo­
łem bardzo twardym, nieustępli­
wie walczącym o każdą piłk<j, lecz 
po-d względem technicznym ustę­
powali jedenastce kolejarskiej.

Mecz rozpocza.ł się w bardzo 
nerwowej atmosferze, której, nie­
stety uległ w pierwszej części za­
wodów sędzia Warzecha z Byto­
mia. Prowadzenie dla gości, dość 
niespodziewanym strzałem zdobył 
bardzo aktywny w linii napadu — 
Klencz. Po solowej akcji wyrów­
nał silnym strzałem — Jakubow­
ski. W 41 min. prowadzenie dla 
gospodarzy uzyskał znów Jaku­
bowski ze strzaiu karnego. Przy 
stanie 2:1 nastąpiła zmiana pól. 
Zespoły ukończyły pierwszą część 
gry w dziesiątkę, gdyż sędzia — 
naszym zdaniem — zbyt pocho­
pnie usunął z gry Mrocośzka 
(Lech) i Kleszcza (Czarni).

W drugiej części spotkania przez 
z górą 35 min. Lech stale przeby­
wał na polu gości. Jeden z rzad­
kich, ale zawsze niebezpiecznych 
wypadów żagańskich piłkarzy 
przyniósł im wyrównanie ze strza 
łu Lipca. Krótko potem, decy­
dującą o zwycięstwie Lecha bram 
kę zdobył Szczepankiewicz. Mimo 
przewagi, gospodarze nie wyko­
rzystali wiele korzystnych okazji 
do podwyższenia wyniku.

A oto aktualna sytuacja w gru-

(tp)

pach, w których poznańskie ze-
społy ubiegają się o aw ans do II
ligi:

GRUPA H
1. Bałtyk 3 5 5:1
2. Hutnik 3 4 9:5
3. Górnik 3 4 3:3
4. Olimpia 3 3 6:4
5. Gwardia 3 2 1:6
6. Pomorzanin 3 0 1:5

GRUPA IV

1. Star 3 8 4:1
2. Czarni Ź. 3 4 7:3
3. Lech 3 4 6:4
4. Mazur 3 2 1:2
5. Czarni Szez. 3 2 3:6
6. Lechia Szez. 3 0 3:8

Koszykarki Olimpii 
najlepsze

Wczoraj zostały zakończone po­
jedynki międzynarodowego tur­
nieju w koszykówce kobiet z u- 
działem mistrza Węgier — Vasasu 
Szekesfehervari, SloYana Braty­
sława oraz Lecha i Olimpii Po­
znań.

W trzecim dniu rozgrywek Lech 
doznał wysokiej porażki w meczu 
ze SJovanem 36:63 (12:35).

Pasjonujący pojedynek stoczyła 
Olimpia z Yasasem. Po nieznacz­
nie wygranej przez poznanianki 
pierwszej połowie 23:21, Olimpia 
nie zdołała wywalczyć zdecydo­
wanej przewagi. Wręcz przeciw­
nie. Na kilka sekund przed koń­
cem Vasas prowadził 45:ł3. Osta­
tecznie Olimpia wyrównała, a w 
dogrywce wygrała 52:50.

Tak więc kolejność przedstawia 
się następująco: 1. Olimpia, 2. 
Slovan, 3. Lech, 4. Vasas.

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — g. 9—15.
NARODOWE — g. 9—15. /
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAŁAC KULTUR^ —, fotogramy 

Z. Nasierowskiej ptl. „gwarze” — 
g. 10—18. I

BWA ARSENAŁ (Stdry Rynek) 
— Grafika Mieczysław^ Wejmaną' 
i malarstwo Kazimierza Ostrow­
skiego — g. 10—18.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — Fo­
togramy J. Stanisławskiego „Im­
presje z wycieczki UR ZMS do 
YRD" — g. 9—18.

DOM DRUKARZA (Inżynierska 
10) — wystawa amatorskich prac 
plastycznych 1 fotograficznych 
członków Zw. Zaw. Prac. Poli­
grafii — g. 17—22.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO —■ „1939—1945 — książki przy­
pominają i ostrzegają” — g. 10—14.

PAWI! ON MEBLOWY W SWA- 
RZĘDZU (ul. Wrzesińska 28) —, 

braci. Długa barwna kolumna sa-i 
mochodów przemierzała najpięk­
niejsze zakątki tej ziemi z Wyspą 
Konwaliową jako • głównym ak­
centem.

Po dwóch dniach zmagań w kon 
kursach sportowych i dziennikar­
skich była chwila odprężenia. Go­
ścili uczestnicy rajdu w swym 
gronie przedstawicieli miejsco­
wych władz a także komendanta 
służby ruchu KW MO mjr. Zbig­
niewa Lisiaka i jego zastępcę 
kpt. Józefa Gaweła.

Były serdeczne owacje na cześć 
najlepszej załogi w klasie do 800 
ccm, „expreśsówej” pary: Romu­
ald Połczyński i pilot Henryk Der 
wich, był konkurs na najlepsze 
hasło lub fraszkę o Ziemi Wol- 
sztyńskiej, z których w czołówce 
znalazły się: czeska w wolnym 
tłumaczeniu

Wykąpiesz się jedynie
w jeziorze w Wolsztynie 

albo polska
O Ziemi Wolsztyńskiej 
pisał nawet Burzyński, 

były występy Derwicha i Jacka 
Flura, był miły nastrój, były za­
pewnienia załóg warszawskich, że 
na III eliminacji mistrzostw Pol­
ski w Kazimierzu pokażą swój 
lwi pazur, który w Rajdzie Kon­
waliowym nie przypominał na­
wet kociego, były serdeczne po­
dziękowania za sprawną pracę ze 
społu sędziowskiego z Automobil­
klubu „'Wielkopolski” złożone na 
ręce sędziego głównego inż. Hen­
ryka Frąckowiaka, było wspólne 
zwiedzanie Targów, nie było tyl­
ko konwalii, które zdążyły prze­
kwitnąć przed naszym przyby­
ciem.

Jeszcze raz serdecznie dziękujeą 
my tym wszystkim, którzy dolo-- 
żyli swych starań, aby międzyna­
rodowe spotkanie dziennikarzy w 
Wolsztynie było jeszcze jednym 
dowodem naszej gościnności i u- 
danym egzaminem sprawności or 
ganizacyjnej Klubu Motorowego 
Dziennikarzy SDP Poznań, (d)

Kolarze Lecha 
mistrzami okręgu
Na trasie Poznań — Lwówek —‘ 

Poznań, odbyły się drużynowe mi 
strzostwa okręgu poznańskiego w 
kolarstwie. Seniorzy startowali 
na dystansie 100 km, a juniorzy 50 
km. Udział brało 7 drużyn senio­
rów i 11 juniorów. Pierwszy zes­
pół Lecha mimo, że nie starto­
wał w swym najsilniejszym zesta 
wieniu wywalczył I miejsce w 
grupie seniorów. Drużyna w skła­
dzie: Citkowski, Górny, Mikoła­
jewski, Szopny uzyskała czas 
2:25,04. Na drugiej pozycji upla­
sowała się drużyna konińskiego 
Górnika w składzie: Augustyno­
wicz, Dobrachowski, St. Pawlak i 
Wawrzyniak w czasie 2:28,49. Trze 
cie miejsce zdobył zespół Stomi- 
la I — 2:29,11 (R. Pawlak, Skrzy- 
piński, Wiśniewski, Wiza), a czwar 
te — LZS Wielkopolska 2:29,35 (Ge 
bel. .Janiak, Kozłowski, Szafrań­
ski).

Wśród juniorów również trium­
fował Lech 1:11,23

Berlin-Poznań 2:1
Międzynarodowe spotkanie 

reprezentacji Poznania i Berlina 
w piłce nożnej, które odbyło się 
w stolicy NRD wygrali gospoda­
rze 2:1 (1:1).

Komunikat
26 bm. o godz. 15 i 27 bm. o g. 

3 odbędzie się w Poznaniu w O* 
środku Sportowym przy ulicy 
Chwiałkowskiego kursokonferen- 
cja dla trenerów i instruktorów 
zapaśnictwa.

„XXVI wystawa mebli współ­
czesnych” — g. 8—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fritz Eisel (NRD) — wystawa 
prac malarskich — g. 10—20.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Kraj 
obraz i folklor Zbąszynia” — 
tografie W. Olejniczaka — godz. 
9—17.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. pA' 

VWŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary nr 17, tele­
fon nr 510—21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki 
ftte i w miejscach publ., teł. » 
nagłe zachorowania w ciorV.-2 
514-44 i 544-45; porady lekarski 
telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — ( ■ 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 
(czynna całą dobę). DYŻUR - '
NY: Główna 53 1 Starolecka 
POGOTOWIE PRACY: ZiąbiCK 
16 i Plebańska 4.


